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K O M U N I K A T  

o u tw o r te n ió  Rady J e d n o śc i  Narodowej

* n r -  — T— ~
N in ie jszym  podaje  s i ę  do w iadom ości, żg zgodnie z d ecyz ją  Rządu R z e c z y p o s p o l i t e j  

utw orzona z o s t a ł a  w K raju  RADA JEDNOŚCI NARODOWEJ. Rada J ed n o śc i  Narodowej obejmu­
je  p r z e d s t a w i c i e l i  p o l s k ic h  dem okratycznych o r g a n iz a c j i  n ie p o d le g ło śc io w y c h ,  b io rą c y c h  
aktywny u d z ia ł  w w alce z okupantem i  zachowujących l o j a l n y  s to su n e k  do obecnych l e g a l ­
nych w ładz cyw ilnych  i  wojskowych Państwa P o lsk ieg o  w Londynie i  i c h  odpowiedników w 
K ra ju .

Wobec pow ołania  do ż y c ia  Rady Je d n o śc i  Narodowej -  p r z e s t a j e  i s t n i e ć  do tychczas  
d z i a ł a j ą c a  Krajowa R e p re z e n ta c ja  P o l i t y c z n a  /p o p rz e d n io  zwana P o litycznym  Komitetom 
Porozumiewawczym/,

PEŁNOMOCNIK RZĄDU 
RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ NA KRAJ

Tiarszawa, dn ,9  s t y c z n i a  1944 r .
«

f » .
D epesza z K raju  

do P re z e s a  Rady M inistrów  R z e c z y p o s p o l i t e j

'7 związku z przemówieniem radiowym wygłoszonym w d n iu  6 b.m , do K ra ju  p rzez  P re ­
zesa  Rady M in is trów  S ta n is ła w a  M iko ła jczyka  -  Krajowa R e p re z e n ta c ja  P o l i t y c z n a  i  P e ł ­
nomocnik Rządu R z e c z y p o s p o l i t e j  na K raj w y s ł a l i  do Londynu ra d io d e p e s z ę  t r e ś c i  n a s tę -  
p u j r c e i :

p an ie  rrem itii ło . r i  łitsmflwionic ? a o ł  z dn. 6 b .m . ,  sk ierow ane do K ra ju  sp o łecz eń ­
stwo p o ls k ie  p r z y j ę ło  jako  nowy dowód s t a ł e j  j e d n o l i t o ś c i  s tan o w isk a  Rzr.du Rze­
c z y p o s p o l i t e j  i  c a łe g o  Narodu P o ls k ie g o .  Społeczeństw o w K raju  ma pełń" świado­
mość c i ę ż k i e j  i  t r u d n e j  s y t u a c j i ,  w j a k i e j  s ta w ia  nas w kroczenie  w ojsk  sow iec­
k ic h  na t e r e n  R z e c z y p o s p o l i t e j  bez up rzedn iego  porozum ien ia  i  n aw iąz an ia  p rzez  
rz ą d  sow ieck i normalnych stosunków dyplomatycznych z Rządem P o lsk im , W o b l ic z u  
t e j  nowej d z ie jo w e j  próby c a ł y  Naród P o ls k i  tym m ocniej sk u p ia  s i ę  p rzy  swym Rzą­
d z ie  i  zdecydowanym j e s t ,  pod kierownictwem tego  Rządu, uczyn ić  w szystko co ko­
niecznym będzie  d l a  salwowania s łu szn y ch  praw R z e c z y p o s p o l i t e j ,  Społeczeństw o 
K ra ju  c a łk o w ic ie  zgodne j e s t  z Rządem w d ąż e n iu  do n aw iąz an ia  i  u t r w a le n ia  do­
b ry ch  s ą s ie d z k ic h  stosunków z R o s ją ,  Ale zarazem spo łoczeństw o  t o  n ie zach w ian ie  
s t o i  i  w każdych warunkach s t a ć  będzie  na s tanow isku  n i e n a r u s z a ln o ś c i  w schodnie j 
g r a n ic y  P o lsk i  u śp io n y m  w t r a k t a c i e  Ryskim oraz  domaga s i ę  i  domagać s i ę  b ę d z ie ,  
aby w ojska sow ieckie zajmując wschodnie t e r e n y  R z e c z y p o s p o l i t e j  w p e łn i  r e s p e k to ­
w ały  suwerenne na tych  t e r e n a c h  prawa władz Państwa P o lsk ieg o  i  prawa Jego oby­
w a t e l i .  O p ie ra jąc  s i ę  na swych prawach h is to ry c z n y c h  i  prawach u s ta lo n y c h  w t r a ­
k t a t a c h  międzynarodowych, mamy prawo oczekiwać i  u f a ć ,  i ż  w ałczące o wolność i  
sp raw ied liw ość  narody sprzym ierzone ro zu m ie ją  i  p o d z i e l a j ą  t o  nasze  s tanow isko ,  
zdecydowanie p rz e c iw s ta w ia ją c e  s i ę  w szelkiem u kw estionow aniu  praw nassych  do j a ­
k ie jk o lw ie k  c z ę ś c i  t e ry to r iu m  Państw a P o ls k ie g o .  W iern i n ie zach w ian ie  sojuszom 
z naszymi zachodnimi a l ia n ta m i  walczymy i  w alczyć będziemy z niemcami aż do zu­
pełnego  rozgrom ien ia  n iem ieck iego  n a jeźd źcy  i  u t r w a le n ia  w olnośc i i  pokoju P o l­
s k i  i  św ia-a,
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Poniżej_zamiesgc2amy«śdCav;ę do narodów ś w ia ta ,  wydaną 
p rzez  Krajową R e p re z e n ta c ję  P o l i t y c z n ą ,  b e z p o ś r e d n io '  
p rzed rozw iązaniem  K. R, P , , co n a s t ą p i ło  w związku 
z powołaniem do ż y c ia  Rady J e d n o ś c i  Narodowej,

' • /R e d .  A, P . /  - ■
"J p rzed e d n iu  r o z s t r z y g a ją c e g o  u d e rz e n ia  s i ł  s o ju s z n ic z y c h ,  Vr p rzededn iu  d ecydu ją ­

cych bojów z niemcami, w k tó ry c h  u boku^naszych zachodn ich  sprzym ierzeńców  s ta n ą  do 
w a lk i  ta k ż e  p o ls k ie  zag ra n iczn e  i  krajowe s i ł y  zb ro jne  -  św ia t pow inien  zdawać sob ie  
sprawę z s y t u a c j i  Narodu P o lsk ie g o  po c z t e r e c h  l a t a c h  n ie m ie c k ie j  o k u p a c j i ,  z jego  *
w kładu podczas obecne j w ojny, z jego s i ł ,  dążeń i  n a d z i e i .

S taw iliśm y  c z o ło  h i t le ro w sk iem u  n a jeźd źcy  z p e łn ą  świadomością c i ę ż k ic h  n as tęp s tw  
i  n io  o w spó łczuc ie  nam c h o d z i ,  gdy stw ierdzam y ja k ą  cenę z a p ła c i l i ś m y  za umiłowanie 
w olności» ' Z g inę ło  już w P o lsce  podczas t e j  wojny z rą k  okupantów Około 5 milionów oby­
w a t e l i  Państwa P o lsk ie g o ,  Około 3 m il io n y  obyw ate li  wywieziono na wschód i  na zachód' 
j a -k o  niewolników . S e tk i  t y s i ę c y  Polaków zamknięto w w ię z ie n ia c h  i  obozach k o n c e n tra ­
c y jn y c h ,  w k tó ry c h  w iększość  z n ich  już  z g in ę ła ,  D z i e s i r t k i  t y s i ę c y  r o z s t r z e l a n o  lub 
zamordowano podczas t o r t u r  w mordowniach g e s ta p o .  S e tk i  wsi zrównano z z iem ią ,  spalono 
wraz z mieszkańcam i. M e ma ro d z in y ,  k tó ra b y  n ie  o p ła k iw a ła  kogoś b l i s k i e g o ,  n ie  ma 
domu n ie o k ry te g o  ża ło b ą .

Z a p ła c i l i ś m y  t ę  t a k  krwawą cenę  d l a t e g o ,  że p o zo s ta l iśm y  w ie rn i  swoj O jczy ź n ie ,że  
n ie  z łam aliśm y so juszu , żc naród n ie  p r z y j ą ł  żadne j formy w spó łp racy  z n a je ź d ź c ą .  Pozo­
s t a l i  jmy P o la k a m i, obywatelami swego Państw a, dochowując po s łu ch u  swomu»Rządowi, k tó r y  
mimo żo m usia ł szukać g o śc in y  na obce j z iem i,  zachował w sz y s tk ie  w ięzy ,  łą c z ą c e  go z 
k ra je m . Tu w .k r a ju  zbudowalismy w podziem iach organy ż y c ia  p o l i ty c z n e g o  narodu : ekspo­
z y tu ry  Rządu, Armię Krajową, Organa Walki Podziem nej, S t ro n n ic tw a  P o l i t y c z n e , bogatą  
p r a s ę  t a j n ą  i  t a j n e  życie  k u l t u r a l n e .  Utworzona p rzed  paroma l a t y  Krajowa R ep rez en ta -  • 
c j a  p o l i t y c z n a  s k ła d a  s i ę  z p r z e d s t a w i c i e l i  c z t e r e c h  głównych s t r o n n ic tw ,  obejmujących 
w sz y s tk ie  w arstw y s p o łe c z n e ,  sk u p ia ją c y c h  w sz y s tk ie  s to ją c o  na g ru n c ie  państwowości 
p o l s k i e j  w ie lk ie  prądy p o l s k i e j  m yśli  p o l i t y c z n e j .

Okupant na każdym kroku  napotyka s i ę  na t e  przejaw y naszego n ie p o d le g łe g o  by tu  i  
od p ie rw s z e j  c h w i l i  u s i ł u j e  nas złamać okrucieństwem  t e r r o r u .  Np. jego  c io s y  odpowiadamy 
c io s a m i .  Chociaż już w końcu 1939 r .  z o s ta l iśm y  r o z b r o je n i  sp raw il iśm y ,  że z iem ia  p o l ­
sk a  oarzy  s to p y  n a je ź d ź c y .  Nie je d e n  ty s i ą c  sa trapów  h i t l e r o w s k ic h  p ad ł  już  pod u d erze ­
n iam i P o ls k i  Podziem nej.  Nie je d e n  pociąg  w y le c ia ł  w p o w ie t rz e ,  n ie  je d en  o d d z ia ł  SS 
czy  in n e j  fo rm a c ji  p o l i c y j n e j  z o s t a ł  zlikwidowany.

Z a c ię t a ,  s t a ł a ,  n ie u s t ę p l iw a  w alka z niemcami t rw a  na ziem i p o l s k i e j  n ie p rz e rw a­
n i e .  Aby t u  zapanować musi wróg utrzymywać w P o lsce  krociowe z a s tę p y  t a k  po trzebnego 
mu na f ro n ta c h  w o jska ,  p o l i c j i  i  a d m i n i s t r a c j i .

Ale w alka t a  j e s t  n ie ró w n ą . Prawie bezbronny naród i  uzb ro jony  po zęby n a je ź d ź c a .
To t e ż  o f i a r ą  t e j  w alk i pad ło  już ponad 14^ o byw ate l i  Państwa P o ls k ie g o ,  O f ia r a  to  tym 
w ię k s z a ,  że w swej a k c j i  n i s z c z y c i e l s k i e j  okupant t ę p i  n a j e z y n n ie j s z e , n a j b a r d z i e j  spo­
łecznic- w artościow e e lem enty  narodu. Uczeni, duchowni, a r t y a c i ,  n a u c z y c ie le ,  t e c h n ic y ,  
o f ic e r o w ie ,  pracownicy umysłowi w sz e lk ic h  k a t e g o r i i  oraz  ogromna masa aktywnych spo­
łe c z n ic  i  p o l i t y c z n i e  chłopów i  robotników  - to  główne o f i a r y  t e r r o r u  n a je ź d ź c y ,  Wróg 
wymierza przy tym c io s  w t a k i  sposób , aby o s ła b i ć  nas  na c a łe  d z i e s i ą t k i  l a t .  Na każ­
dym kroku s t o s u j e  o k ru tn ą  zasadę  o d pow iedz ia lnośc i zb ip ro w o j,  Widząc z a ś ,  j a k  trudnym 
j e s t  złamanie n a s ,  p o tę g u je  swe b e s t i a l s tw o  do g ra n ic  n ieznanych  w h i s t o r i i  ś w ia ta .

Masowe e g z e k u c je ,  o f i a r ą  k tó ry c h  padło 2 ,5 m i l io n a  lu d n o śc i  żydow sk ie j,  zaćm4-./ 
swym okrucieństwem  n a j b a r d z i e j  ponure legendy zam ierzch łych  czasów , 7 iy ra f inow'~łiy  ®n” 
dyzm e g z e k u c j i  p u b liczn y ch  na P o lakach , ja k ic h  widownią j e s t  nasz  k r a j  w w d ta tn ic h  
dwóch m ie s ią c a c h ,  n ic  ma p rzy k ła d u  w d z ie ja c h  lu d z k o ś c i .  Oto od paar^-Lernika n(?- u l i ­
cach  '.Tarszawy i  w ie lu  innych m ia s t  p o lsk l3 h  odbywa s i ę  r ó z s t r z o l i g a n i e  chwyconych za­
k ładn ików . byw ają d n i ,  że w samej Warszawie r o z s t r z e l iw u jc  okupant na u l i c a c h i  p lar 
cach  do 270 lu d z i  naraz-. Dla spotęgow ania g rozy  megafony o g ła s z a ły  w io lo k ro tn ie  n azw is ­
ka z a b i ty c h  i  d łu g ie  l i s t y  "zak ładn ików ’* t j .  ty c h ,  k tó ry c h  chwytano danego d n ia  w u l i c z ­
nych ła p an k ach ,  by sformować nas tęp n ą  p a r t i ę  przygotowaną do zamordowania. Teraz k rzy -  
c z r  o tym c o d z ie ń  now6, r o z k le ja n e  na u l ic a c h  w i e l k i e ,  czerwone p l a k a ty .  Tak zg in ę ło  
o s t a t n i o  w c ią g u  k i l k u  ty g o d n i  w samej ty lk o  Warszawie ponad 1000 osob - w całym k r a ju  
około  5000,. A poza  tym p rz e c ie ż  trw a n ie u s ta n n ie  mordowanie więźniów  ma sam}, w obozach 
i  zakamarkach w ię z ie ń  s t r z a ł e m  w t y ł  głowy lub  w komorach gazowych -« po c i c h u ,  s t a r ą ,
c z t e r y  l a t a  już  stosow aną m etodą , . . .  ■»,

Mamy p e łn ą  świadomość t e g o , Łże niemcom c h o d z i ,  j e e l i  n ie  o ^w ytępienie  o a łk o v i e 
Narodu P o lsk ieg o  t o  o t a k i e  w yn iszczen ie  i  o s ł a b i e n ie  je g o ,  a.byśmy na długo przes a l l  
być d l a  n ic h  groźnym i. Zapowiedzi Himmlera mówią p rzy  tym o p la n ach  d a l s z e g o  zaos rza   ̂
n ia  t e r r o r u  p rz e ć iw p o ls k ie g o :  w r a z i e  ewakuowania p rzez  niemców ziom p o l s k ic h  .na jąD yć 
z ro zk az u  teg o  z b ro d n ia r z a ,  :zrównane .z, z iemią nasze m ia s ta  i  o s i e d l a ,  a masy u no 
poza j e j  c z ę ś c i ą  n a d a ją c ą  . s i ę  do p r a c ' / ' f i z y c z n e j  -  w pierwszym zas  r z ę d z ie  i a t e l i g on-
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c j a  -  mają byc zn isz c z o n o .  Stawia, t o  nas wobec nowej g rozy , wobec nowych s t r a s z l iw y c h  
n ie b o z p ie c  zeńs tw .

W a oczach  św ia ta  odbywa s i ę  n ie lu d z k a  zb ro d n ia  t ę p i e n i a  Narodu P o ls k ie g o ,  "bród-" 
n i a  t a  j e s t  r z e c z y w is to ś c ią  naszego d z i s i e j s z e g o  ż y c ia ,  Obpwiązkiem w sz y s tk ic h  narodów 
św ia ta  j e s t  zrozum ieć j ą  i  podać d ło ń  pomocną narodow i, k tó r y  walczy o swe i s t n i e n i e  
do o s t a t n i e j  k r o p l i  k r w i .  Pomocy t e j  domagamy s i ę  od Was, Narody Ś w ia ta ,  Domagamy s i ę  
j e j  w p o s t a c i  p rzy sp ie sz o n y c h  d z i a i a ń  w ojennych,, byt s k r ó c ić  czas  wyzyskiwany p rzez  
niemców d l a  t ę p i e n i a  n a s ;  w p o s t a c i  w s p ó łd z ia ł a n ia  z naszym Rządem i  w ojsk iem , by. mo­
g l i  7ja k  n a j s z y b c i e j  przybyć na t e r e n  Kraju, i  wespół z ca łym  Narodem w ziąć  udzia łów  
o s t a t n i e j  walce z wrogiem* w p o s t a c i  ja k  n a j s z y b c ie j  d o s ta r c z o n e j  b ro n i  d la  w alczących  
w K ra ju  oddziałów  Arm ii K ra jow ej,  k t ó r a  może już  j u t r o  skup i "wszystkich Polaków w" 
ś m ie r te ln y c h  zapasach  z przemocą o k u p an ta ,

s to j ą c  w o b l i c z u  t r a g i c z n e j  c h w i l i  naszych d z ie jó w ,  k iędy  narodowi naszemu g ro z i  
u t r a t a  nowych m ilionów i s t n i e ń ,  many prawo zwrócić s i ę  do Was, Narody Ś w ia ta ,  o stwo­
r z e n i e  nam a tm o s fe ry  pew ności,  że ó f i a r y  nasze w t e j  walce n ie  p ó jdą  ńa  m arne, że»w 
nowyfe powojennym św iec ie  uznane i 'uszanow ane z o s ta n ą  prawa i  i n t e r e s y  P o l s k i ,  P o l s k i ,  
k t ó r a  zajm ując kluczową p o zy c ję  między wschodem i  zachodem od wieków p rz e c iw s ta w ia ła  
s i ę  p a r c iu  p rusac tw a  na Wschód i  od wieków s ta w a ła  w .ob ron ie  k u l t u r y  i  c y w i l i z a c j i  
Zachodu p rzed  fa lam i wschodniego b a rb a rz y ń s tw a ,

Lly, P o la c y ,  p a t rz ą c  w oczy n a j s t r a s z l iw s z y m  -niebezpieczeństw om , mamy prawcndóma- 
ger s i ę  zapew n ien ia :

że n i k t  państw u naszemu n ie  z rab u je  żadnych ziem,
że n i k t  ń ie  będzie  m ia ł  prawa i n g e r e n c j i  w nasze  ży c ie -w ew nę trzne ,  a Rząd n a sz ,  

op ic -ra jący  s i ę  o zorganizow aną o p in ię  - p u b liczn ą  K ra ju ,  będz ie  uszanowany w swych p ra ­
wach,

że c a ło ś ć  i  n ie p o d le g ło ś ć  P a ń s i^ a  P o lsk ieg o  b ę d z ie  d la  ś w ia ta  ś w ię to ś c i ą ,  n ie z a ­
le ż n ie  od te g o ,  i l u  nas po t e j  w ojn ie  z o s ta n ie  przy ż y c iu ,

Pewność u zn a n ia  p rzez  w alczące o wolność i  sp raw ied liw o ść  narody św ia ta  ty c h  na­
szych  > t a k  s łu s z n y c h ,  żądań u d z i c s i ę c i o k r o tn i  n a sze  s i ł y  w w alce , z wrogami w o ln o śc i ,

Warszawa, d n ,  8 s ty c z n i a  1944 r .
S tronn ic tw o  Narodowe 
P o ls k ie  S tro n n ic tw o  Ludowe 
S tronn ic tw o  P racy  -
W olność, Równość, N iep o d leg ło ść  /TON/

stanow iące
' KRAJOWĄ REPREZENTACJĘ POLITYCZNĄ.

 oooCooo-----

NA ZIEMIACH POLSKICH\
R e j e s t r  zb rodn i o k u p an ta .  W d n iu  18 I  rozp lakatow ano  w Warszawie obw ieszczen ie  

o s t r a c e n i u  w. d n ,  13 I  d a lszy c h  200 zak ładników . E gzekucja  t a  m ia ła  być jakoby doko­
nana p u b l i c z n i e ,  a l e  m ie js c a  j e j  n ie  u jaw niono ,.

-S k ie rn ie w ic e  -  20 XII 43 go d z ,  11 na p la c u  w ce"ntrum m ia s ta  r o z s t r z e l a n o  p u b l i c z ­
n ie  20 osób przyw iez ionych  z w arszaw skiego Pawiaka w odwet za z a b ic ie  2 żandarmów w 
Puszczy  M a r ia ń s k ie j  d n ,  11 XII 43 ,

-O strów  Mazowiecka -  dn , 25 XII 4 3 'godz , 7 w c z a s i e ,  gdy .mieszkańcy Gajówki Udrzy- 
nek przygotow yw ali s i ę  do p ó jś c i r i  na p a s t e r k ę ,  p rzy b y ły  3 samochody z niemcami, któr-zy 
o t o c z y l i  gajówkę i. wymordowali b e s t i a l s k o  w sz y s tk ic h  mieszkańców / 9  osób -  r o d z in a  
P ieńkosów /,  Gajowy m ia ł  połamane k o ś c i ,  i n n i  b y l i  p o k łu c i  bagne tam i,

-  Dn, 16 XII 43 godz, 5 o to c z y l i  niemcy osadę P o ręb a  n/Bugiem, 10 z a b i ty c h ,  40 >
a resz tow anych ,  •

-W e  w siach  B i-a łeb ło to ,  J a s z c z o ł t y ,  D a lek i i  w o s a d z ie  Gaworowo zamordowano po
k i l k a n a ś c i e  osób i  k i l k a d z i e s i ą t  a resz tow ano , .

- S ie d l c e  -  w nocy 15/16 X II 43 pobrano w S ie d lc a c h  53 zakładników z różnych w arstw  
sp o łeczn y ch  w odwet za zabójstwo, miejscowego s z e f a  g-po Dubego J u l i u s z a ;  n a z a ju t r z  
godz, 11 o d d z ia ł  ekspedycyjny  z W-wy r o z s t r z e l a ł  w S ie d lc a c h  10 osób z pośród dawnych 
w ięźn iów . Po e g z e k u c j i  zwolniono w sz y s tk ic h  pobranych poprzedn iego  d n ia  zakładników ,

W S ie la n c e  k .  Nowego Targu z o s t a ł a  wykonana e g z e k u c ja  na 5 P o la k a c h .  Trzech z 
n ic h  z o s ta ł o  r o z s t r z e l a n y c h ,  dwóch zaś powieszonych. C ia ł a  pomordowanych wystawione 
z o s t a ł y  przoz t r z y  dn i  na widok p u b l ic z n y ,

- W d y s tr , ra d o m sk im  zamordowano o s t a t n i o :  ja k o ."zak ład n ik ó w "  w K ió lcach  i  J ę ­
d rz e jo w ie  po 10 osób-, za uohy lan io  s i ę  od p racy  w Zakładaoh S ta rac h o w ick ich  11 o sób , 
ze n ie l e g a l n y  h a n d e l  w Radomsku 12 osób, a we Włoezozowie 4 5 ,
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?rapaganda  n iom iocka . S y tu a c ja  na .fV onqïe  wschodnim j& st p rzyczyną  wzmożenia s i$  
w o s ta tn im  o k re s ia  ontybo I s  zewie k ie  j  kam panii propagandowej w p r a s i e '  okupacyjnej»  Sze­
reg  o s t a t n i c h  nrów "NB?” • i  "Warsch. Z tg ,"  p rzy n o s i  a r ty k u ły  i  w zm ianki'podchw ytujące  
s z c z e g ó ln ie  tem at k o n f l i k t u  p o ls k o -so w ie c k ie g o ,  C y ta ty  z p ra sy  s o w ie c k ie j  i  odpowied­
n i  dobór cy ta tów  z p ra s y  a n g lo s a s k i e j  i  n e u t r a l n e j  s ą  t ł e m  d la  teg o  ro d z a ju  wftiosków 
ja k  n p ,  : "Opuszczona i  zdradzona przez  a l ia n tó w  p o ls k a  e m ig ra c ja  n ie ,  w ie ,  skąd: ctziś 
oczekiw ać r a tu n k u .  My, k tó rz y  je s te śm y  n a jp ie r w s i  w ystaw ian i na bolszewiokr. naw ała  
wiemy i  widzimy, że jedynym ra tu n k iem  naszym i  o a ł e j  Europy j e s t  ż o ł n i e r z  niemiecki*,c *' 
o s ł a n i a j ą c y  na wschodnim f r o n c ie  swą p i e r s i ą  nasz k o n ty n e n t p r a s t a r e j  c y w i l i z a c j i " ,
Z o k a z j i  św iąt Bożego N arodzen ia  /w g ^  k a le n d a rz a  używanego w k o ś c i e l e  g r e ć k o - k a t ó l l c -  
k im / Frank wydał do lu d n o śc i  u k r a iń s k i e j  w- G£ odezwę,- w k t ó r e j ’d z ię k u je  Ukraińcom za. 
ich  l o j a l n y  i  czynny u d z ia ł  w walce z bo lszew ick im  wrogiem, U kraińcy  z ro z u m ie l i ,  
s tw ie r d z a  odezwa, że na s t r a ż y  ic h  w o lnooc i ,  t r a d y c j i ,  obycza ju  przodkow s to i-  ż o łn ie r z  
n ie m ie c k i  i  że od wyników t e j  wojny z a le ż y  los  narodu u k r a iń s k i e g o .  Żadna w ięc ’ o f i a -  
r a  n ie  j e s t  zbyt wie-lka j e ś l i  s i ę  j ą  ponosi d la  r a to w a n ia  w ła sn e j  w olność,i, k u l t u r y  i  
c y w i l i z a c j i , -  '.- 'z i . ■

O s t r z e ż e n ie .  Vf Krakowie p o ja w i ły  s i ę  k o n f id e n tk i .  g o s tap o  zwerbowane z pomiędzy 
S ir  żaków, W ie lkopo lan  i  Pomorzan, wywiezionych na. rob o ty  do Rzeszy , Można s i ę  spo­
dziewać te g o  ro d z a ju  ag en tek  i  na innych  te -renaęh ,  _ . .. f

Y/arszawa, W o s ta tn im  o k re s ie  stw ierdzono., że władze n iem ieck ie  k ła d ą  szcze g ó ln y  ' 
n a c i s k  na zatrzymywanie i  rew idow anie-osób  młodych, t a k  mężczyzn ja k  i  k ob ie t» ,  p rzy  
czym p o l i c j a  p rz e sz u k u je  k i e s z e n i e ,  t e c z k i  i  torby., szu k a ją c  n ie  ty lko , b r o n i ‘a le  i  
innych mats,"ia łów  o b c ią ż a ją c y c h ,  Vf ^przeciw ieństw ie  do pop rzedn ich  okresów aanotowano, 
i ż  s z c z e g ó ln ie  c z ę s to  za trzy m u ją  młode kc-b ie ty , p rzeprow adzając, ś c i s ł a  r e w iz ję  ze 
zdejmowaniem garderoby  i  k a p e lu sz y ,  W jednym wypadku m ia ło  m i e j s c e „ z a s t r z e l e n ie ,  n i e ­
w ia s ty  na p l .  Trzech K rzyży, k t ó r a  u s i ło w a ła  z b i e c ,  poza  a k c ją  .pojedynczych p a t r o l i  ... 
zanotowano zbiorowe a k c je  p o l i c j i  o c h a r a k te r z e  obławy, 3 I  44 r .  n a  Grochówie,* g dz ie  
n a s i l e n i e  by ło  t a k  dużo , że r o b i ł o  w rażenie  ćw iczeń  u l ic z n y c h -o ra z ’ 2 I  .4.4 r .  na Ż o l i ­
b o rzu ,  A k c ja ' leg i ty m o w a n ia  i  r e w i z j i  u l i c z n y c h ,  nawet w ś w ię ta ,  prowadzona .jes.t od 
wczesnych godz in  / 6 , 3 0 /  do późnego zmroku / 2 0 , 3 C / .  Był s z e re g  wypadków z s . t r zymywania 
tramwajów, leg itym ow ania  i  rew idow ania  pasażerów oraz  k i l k a  wypadków.*legitymowania 
g o śc i  w k aw ia rn ia c h  i  r e s t a u r a c j a c h ,  ;

- Yf d n .  6 I  w godz inach  rannych , z a p a l i ł y  s i ę  garaże  na u l .  W oslc ie j , 'Pożar t r w a ł  
c a łe  d o b ę .  A kcji ra tunkow ej n ie  b y ło ,  niemey n ie  p o z w a la l i  n ic  w y n o s ić .  Gestapo p r z e ­
p row adz iło  a re s z to w a n ia  w o k o l i c y ,  v  , *

-  Z'" zakładów Tebónsa zwolnione z o s ta ły  jak o  zbyt młode d z ie w c z ę ta  szkolne u r , w 
• ła tach  1928 -  29 i  powołane na p ra k ty k ę  dc fa b ry k ,

-  A rb ę i t s a m t ' r o z p o c z ą ł  spraw dzanie  czy m łodzież sk ierow ana na p r a k ty k i  do z a k ła ­
dów p ra c y  i  o trzym ująca  z tego  t y t u ł u  dodatkowe k a r ty  żywnościowe . j e s t  z a r e je s t ro w a -  
nfc Vf l ir  be.it« amcie,, s; •'• '• - Y y .h  -I*'-*ł.-V‘

Akcja*OPL z o s t a ł a  w o s ta tn im  c z a s i e  ożywiona przez  przypom inanie obow iązują­
cych przepisów*, nowe w yw ieszk i p o ucza jące  w bramach / z  przedw ojennych je s z c z e  zapa­
sów / i  t p ,  ’ '.;>• ?: Yi 'r  1 r  • :: .<• ' . ,-r • • . * \Y  J '... ‘ . ' :•

- .7 d n , '  30 XII ub , r ,  z o s t a ł  r o z ja p io n y  na u l ic a o h  a f i s z  ..z ¿podpisout 'Franka, za-  ! 
wi’c r a j ą c  y dow cipnie skonstruow any z b ió r  "p rzep isów  ^prawnych d l a  lu d n o śc i  p o l s k i e j " ,  
c z y l i  s z e re g  bezsensownych zakazów, sformułowanych w duchu ro zp o rz ą d z e ń  g u b e rn ą to r -  
s k i c h .  O s t a tn i  u s tę p  ty c h  “ przepisów " zapow iadał,  że w o k r e s ie  o k u p ac j i  Rzeszy n i e ­
m ie c k ie j  'p rzez  wojska a l ia n c k ie 'a u to m a ty c z n ie "  .p rzep isy  te  -będa m iały  zas tosow an ie  do 
lu d n o śc i  n ie m ie c k ie j .

-  3 I' w godzinach  popołudniowych na p i .  T rzech  Krzyży powieszone ..na  ś c ia n ie  do.- 
nt> ku k łę  -  A do lfa  H i t l e r a ,  , ! .v i  t a .  . .. ..

-  vT dn , 10 I  odbyła s i ę  obława w . r e jo n ie  zb ieg u  u l .  M arsza łkow sk ie j i  Z ł o t e j ,  
obejm ująca  głów nie c u k i e r n i e ,  kaw iarn ie-, sk lep y  i  t d .  Głównym celem, t e j  obławy było 
poszukiw anie  d eze r te ró w  n ie m ie c k ic h .  - ..-o: . •••;-. i 5* .. Y.̂ .’ .

Z Majdanka, P ierw szy ra z  w c ią g u  okupac ji  zezwolono n r ."z a o p a trz e n ia  więźniów w 
św ią teczną  tywność i  p o d a ru n k i .  RGO -w o p a rc iu  o spo łeczeńs tw o  lube*lskią przygotowało ' ‘ 
po 580 p o r c j i  b a rsz c z u  i  88C kg k lu s e k  z makiem na-każde " p o l e " .  Ponadto zawieziono 
u s t r o jo n e  c h o in k i  i  podarunk i od r o d z in  jak  c i e p ł a - b i e l i z n a ,  s łodycze  1  t p .  Ekipa 
RGÓ: wpuszczona z o s t a ł a  do w n ę trz a  obozu i  sama w rę c z a ła  spec ja lnym  delegacjom, w ięź­
niów je d z a n ie  i  p o d a ru n k i .  S to ły  p rzybrane  z i e l e n i ą ,  c h o i n k i ,  k o lę d y .  Po zlikwidoW a-' 
n iu  Żydów i  zm ianie  kom endanta obozu poprawiło, s i ę  wyżywienie i. są  w iększe^m ożliw ości 
p rz y sy ła n ia -w ię ź n io m  -paczek, ; , . ■ ; . . .  ' tor- 1< ,

Rabunek*Tiileńszc zyzny, Kontyngenty nałożone • na  M l e ń s  zezyznę w b i e ż ,.’ roku*gbśpo- * 
dPrczym obejm ują 24,600 to n  ż y ta ,  8 ,4 5 0  to n  j.ęc.-zpienią, 11 ,400  to n  owsa, 103,0.00 to n  
ziemniaków, Tyle ma d,ać obszar.,  k tó ry  przed wejrzą w ogromnej swej w ię k s z o ś c i  pr.bdûko- 
w r ł  n i ż e j  200 kg zbóż chlebowych na m ieszkańca , c z y l i  n iż e , j f normalnego spożycia*  W* 
c i r g u  p a ź d z ie rn ik a  wywieziono z Y aleńszczyzny-/.na. iVont i  do R zeszy/550 to n  m ą k i ,70 
t o n  m asła ,  75 to n  m ięsa  i  w ę d l in ,  360 t y s , s z tu k  j a j  i  t d .

- - - - - o o o O o o o - - -—
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Z "-frontowa " d z i a ł a ln o ś ć "  par ty zan tó w , W W iln ie  z o s t a ł y  rozrzucono  u l o t k i ,  wzywa- 
j r c e  do w stępow ania do oddzia łów  p a r ty z a n tk i  so w ie c k ie j  e . .  " im . A .M ick iew icza" . Wez­
wanie t o  było  sk ierow ane do Polaków i  L itw inów, In n a  u lo t k a ,  drukowana ty lk o  po p ol­
sk u ,  o podobnej t r e ś c i ,  b y ła  podp isana  p rzez  " w i le ń s k i  Gorkom kom unis tyczne j p a r t i i  
Litwy"!

M yliłby  s i ę ,  k toby  s ą d z i ł ,  że p a r ty z a n c i  sow ieccy  na zap le c z u  f r o n tu  n ie m iec k ie ­
go w T iilońszczyS n ie  prowadzą dyw ersję  p rzeć iw n iem ieck ą ,  k t ó r a  ma u ła tw ić  pochód jako­
by " n io s ą c e j  w yzw olenie" a rm i i  czerwone3 » Oto k i l k a ;  o s ią g n ię ć  tÿ d h  pa r tyzan tów : 

w d n .  3 XI s p a l i l i  Ü? vrï.Çiâcią ń sk io H 'we w si .O k ie lf t ik ,
w k i l k a  dn i p ó ź n ie j  s p a l i l i  m ias teczko  Wormiany,
Pod B ie n i  okoni cuni w b e s t i a l s k i  sposób wymordowali ro d z in ę  z łożoną  z 7 osófc, po­

nieważ g d z ie ś  w t e j  o k o l ic y  wpadł 'W ręce  niemców p i j a n y  p a r t y z a n t .
Siewcy a n a r o h i i .  Jak  nas in fo rm u ją  w dn0 14 I  kom uniści r o z l e p i l i  w n ie k tó ry c h  

p u n k ta ch  Warszawy oraz  w sz e re g u  m ie jscow ości podwarszawskich p l.aka ty ,  z a w ie ra ją c e  
wezwanie do w y p o w ied zen ia 'p o s łu sz eń s tw a  rządowi po lsk iem u , w stępow ania  do "Armii Ludo­
w ej" i  t d .  Wezwanie to  by ło  p o d p isa n e e , ,  "Kierownictwo" Walki P odz iem nej" .

Ze s t r o n y  w rog ich  P o lsc e  czynników kom unistycznych n ie  dziwki an i namawianie do 
a n e r c h i i ,  an i nawet bezc ze ln e  nadużycie  podp isu  KWP , Nazbyt g o r l iw i  a g i t a t o r z y  prze­
s a d z i l i  jednak ,  gdyż n i k t  p r z e c ie ż  n ie  uw ierzy , że KWP namawia do. wypowiedzenia po­
s łu s z e ń s tw a  rządow i po lsk iem u, c z y l i  w łaśo iw io  -  samemu so b ie , ,  j a k o ż e  j e s t  organem 
te g o  r z ą d u ,

Nowę pismo komunistyczne» Na t e r e n i e  pow ia tu  g ró je c k ie g o  ko lportow ane j e s t  od 
pewnego c z a su  nowe pismo PPR, Formatem i  wyglądem przypomina ono szm atław ca warszaw- 
sk ie g o ;  p o s ia d a  czerwony t y t u ł  " K u r ie r ” , pod którym  z n a jd u je  s i ę  p o d ty tu ł  "D zienn ik  
in fo rm acy jny  p o l s k i e j  a r m i i" ,  Tr.eść tego  p i ś m id ła  j e s t  redagowana w _ten  s p o s ó i ,  że w 
p ie rw s z e j  c h w i l i  c z y t e l n i k 'n i e  domyśla s i ę  w łaściw ych autorow  i  ic h  i n t e n c y j ,

Nio dać s i ę  zwieść pozoroml Agenci bo lszew iccy  s p r z e d a j ą  znaczk i z napisem  "na  
pomoc p a r ty zan to m 1' z a p e w n i a j ą c ,  że chodzi o par ty zan tó w  p o l s k i c h .  Znaczki są  w a r to ś ­
c i  10, 50 i  100 z ł  i  w r z e c z y w is to ś c i .sp rz e d a w a n e  są  na d o z b ro je n ie ,  kom unis tyczne j 
"Gw ardii Ludowej<( oraz  na podziemną r o b o tę  przygotowawczą s p e c ja ln y c h  d z i a ł a c z y ,  z rzu ­
canych  w d u ż e j  i l o ś c i  na spadochronach  z samolotów sow ieckich , vd l a  o b ję c i a  w ładzy" w 
odpow iedn ie j c h w i l i ,

Mio kupować ty c h  żnaczków i  o s t r z ó g a ć  znajomych ! S łużą  £ylk© obcym agenturom ,

 oooOooo-- -
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S°J*  r.zM u ,s o w ieck ieg o . Dn. 11-go b .m . rząd  sow ieck i o g ł o s i ł  spodziewana 
odpowiedz na n o tę  rząd u  p o lsk ie g o  do państw sp rzym ierzonych , p re c y z u ją c ą  s ta n o w is k o '  
R z p l i t e j  wobec ZSRRe Rząd sow iecki o św iadcza w swej odpow iedzi ,  że d rż y  do u s t a l e n i a  
t rw a ły c h  i  p rzy ja zn y ch  stosunków z P o ls k ą ,  o p a r ty c h  -  j e ś l i b y  tego  p ra g n ą ł  naród p o l ­
s k i  - na p ak c ie  wzajemnej pomocy p rzec iw  niemcom, P rz y s tą p i e n ie  P o ls k i  do t r a k t a t u  so -  
w iocko-czdskosłow ack iego  p row adziłoby  do r e a l i z a c j i  teg o  c e l u .  D a le j Moskwa wypowiada 
p o g lą d ,  ze Po loka " m e  może. odbudować s i ę  przez  okupację  / ? /  t e r y t o r ió w  B ia ło r u s i  i  ' 
U k ra iny ,  a je d y n ie  p rzez  o b ję c ie  w p o s ia d a n ie  odw iecznie  p o l s k ic h  ziem, zabranych p rz e z  
Niemcy", Bez r o z s z e r z e n ia  zachodnich  g r a n ic - P o l s k i  -  dodaje  d e k l a r a c j a  -  "n iem ożliw oś- 
c ip  j e s t  z je d n o c z e n ie  c a łe g o  narodu p o ls k ie g o 'w  g ra n ic a c h  jednego  państwa k tó re  win­
no otrzymać kon ieczny  d o s tę p  do Bałtyku '* .

. sprawie g ra n ic y  p o ls k o - s o w ie c k ie j  d e k la r a c ja .w  n a s tę p u ją c y  sposób form ułuje  
stanow isko Moskwy: "Wschodnia g r a n ic a  P o ls k i  może być u s ta lo n a  "przez umowę ze Zw. So­
w ieckim . Rząd sow ieck i bynajm nie j n ie  uważa g r a n ic y  z 1939 r .  za  n ie p o d le g a ją c ą  zmia- - 
n ie ,  Granioa może być zm ieniona na k o rzy ść  P o ls k i  w t e n  sp o só b ,  żeby okr ę g i , w k tó ry c h  
przeważa ludność p o ls k a ,  z o s ta ł y  oddane Państwu Polsk iem u. W tym wynadku g r a n ic a  p o l­
sko-sow iecka b ie g ł a  by m niej w ię c e j  wzdłuż t .  zw. l i n i i  C urzona , p r z y j ę t e j .  w r . 1919 
przez Radę Najwyższą mocarstw sp rzym ierzonych .  L in ia  t a  p rzew idu je  p r z y łą c z e n ie  za -  - 
c h o d n ie j  Ukrainy i  z a c h o d n ie j  B i a ł o r u s i  do Zw, Sow ieck iego".

Streściliśm y d e k l a r a c j ę  sow iecką, podając z a sad n icze  j e j  p ro p o z y c je ,  a p rz e m ilc z a -  
j f c  zbyteozną f r a z e o l o g ię  propagandową, m i ja j ą c ą  s i ę  z prawdą, sp rz e c z n ą  z dobrymi oby­
czajam i i  ign oru jącą  zasady prawa międzynarodowego, . . - -

Dobrowolna umowa,a n ie  " d y k t a t " . Odpowiedź Sowietów na  n o tę  rząd u  p o lsk ie g o  t wie r ­
dzi-, żo' t r a k t a t  Ryski z ' 1921 r .  z o s t a ł  Zw. Sowieckiemu narzucony  i  by ł d l a  n iego  n i e ­
sp ra w ie d l iw y ,  Nic b a r d z i e j  sp rzecznego  z prawdą. -

Polska-mimo zw ycięstw a , dążąc do s t a b i l i z a c j i  stosunków na w schodzie w yrzek ła  s i ę  
ziem , do k tó ry c h  m ia ła  n ie zap rzec zo n e  prawa h i s to r y c z n e  i  c y w i l iz a c y jn e  i  k tó re  mogła 
w c i e l i ć  z powrotem Wi swoje g r a n ic e .  R o s ja  Sowiecka wzamian za to  u ro c z y ś c ie  z rz e k a ją c  
s i ę  ra z  na zawsze w sz e lk ic h  p r e t e n s j i  do ziem, położonych na zachód od g ra n ic y  r y s k i e j  
dobrow olnie  p o ło ż y ła  podp is  pod t ra k ta te m .D o  j e s i e n i  1939 r .  Sowiety n igdy  n ie  k w estio ­
nowały g ra n ic  z P o ls k ą .  P rzec iw nie  p o lsk o -so w ie c k i  pak t o n i e a g r e s j i  g ł o s i ł :  "Obie uma-f 
w ia ją c e  s i ę  s t r o n y ,  s tw ie r d z a j ą ,  że wyrz-ekły s i ę  wojny jako  n a r z ę d z ia  p o l i t y k i  narodb- 
wej w ic h  wzajemnych s to su n k a c h ,  zobow iązując a i ę  wzajemnie do powstrzymywania s i ę  o~d 
w s z e lk ic h  d z i a ł a ń  agresywnych lub n a p a ś c i  je d n a  na d ru g ą ,  zarówno sam o d z ie ln ie  jak łą c z ­
n ie  z innymi m ocarstwam i. Za d z i a ł a n i a  sp rzeczne z zobowiązaniam i .n in ie j s z e g o  a r ty k u łu  
uznany b ęd z ie  w sz e lk i  a k t  g w a ł t u , - n a ru s z a ją c y  c a ło ś ć  i  n ie ty k a ln o ś ć  t e r y t o r iu m ,  lub n i e ­
p o d le g ło ś ć  p o l i t y c z n ą  d r u g ie j  um aw iającej s i ę  s t r o n y ,  nawet gdyby t e  d z i a ł a n i a  były do­
konane bez w ypowiedzenia wojny i  z u n ik n ięc iem  w sz e lk ic h  j e j  możliwych przejaw ów".

P o lsk o -so w ieck i  p ak t  o n i e a g r e s j i ,  podpisany w r* 1932 i  p rzed łu żo n y  w r .  1934, 
m ia ł  obowiązywać do 31 grudnia* 1945 r  , i ' J • -

Co to  j e s t  l i n i a  Gur.zona c Rząd so w ieck i,  w yraża jąc  gotowość p rzeprow adzen ia  zmian 
w g ra n ic y  z 1939 r t na k o rz y ść  P o ls k i  -  g ra n ic y ,  u s t a l o n e j  na mocy ta jn e g o  porozum ienia  
R ib b e n tro p  -  S t a l i n ,  k tó r e  u ła tw i ło  niemcom ro z p o c z ę c ie  wojny z państwami sprzym ierzo­
nymi -  powołuje s i ę  na l i n i ę  Curzona i  tw ie rd z i ,  że przew idyw ała  ona p r z y łą c z e n ie  Mało­
p o l s k i  W schodniej do ZSRRc Tw ierdzenie  to  j e s t  z g ru n tu  fa łszyw o ,

Dn. 8 X II 1919 r .  Rada Najwyższa Głównych Mocarstw Sprzym ierzonych i  S tow arzyszo­
nych na w niosek  m i n i s t r a  spraw zagran icznych  W B ry tan i i ,  lo rd a  Curzona p r z y j ę ł a  uchwałę, 
p ro p o n u jąc ą  tymczasową l i n i ę  dem arkacyjną między P o lsk ą  i  R o s ją .  "Uważając, '- b rz m ia ła  
uchw ała -  że n a le ż y  przerw ać ja k  n a jp r ę d z e j  s t a n  obecny n iepew ności p o l i t y c z n e j ,  w k tó­
rym z n a jd u je  s i ę  naród p o l s k i  i  n ie  p rze są d z a ją c  postanow ień  p ó ź n ie js z y c h ,  k tó re  u sta ją  
o s ta t e c z n e  g ra n ic a  wschodnie P o l s k i , główne m ocarstwa sprzym ierzone i  s tow arzyszone o ś­
w ia d c z a ją ,  iż  u zn a ją  od tąd  prawa rząd u  po lsk iego  do o r g a n iz a c j i  p raw id łow ej adm in istra­
c j i  t e r y t o r ió w  dawnego c e s a r s tw a  r o s y js k ie g o ,  położonych na zachód od l i n i i  p o n iż e j  o-
p i s a n e j  . ~ _

L in ia  t a ,  zwana w ła śn ie  l i n i ą  Curzona, p r z e b ie g a ła  m nie j w ię c e j  wzdłuż środkowego 
bugu, p o z o s ta w ia ją c  po s t r o n i e  P o ls k i  dawne K rólestw o Kongresowe bez pó łn o cn e j c z ę ś c i  
g u b e rn i i  s u w a l s k i e j ,  a l e  z pow iatam i b ia ło s to c k im ,  b ie l s k im  i  sokó lsk im  z g u b e rn i i  groj* 
d z iez isk ie  j . L in ia  Curzona u ryw ała  s i ę  na dawnej g ra n ic y  zaborów ro s y j s k ie g o  i 1 a u s tr ia o *  
k iego  w o k o l ic a c h  S o k a la ,  M ałopolska Wschodnia b y ła  wówczas przedmiotem' sporu  p o lsk o -  
u k r a iu s k i e g o ,  a n ic  p o l s k o - r o s y j s k ie g o ,  Curson p rz e to  na  j e j  obszarze  żadne j g r a n i c y  
n ie  p ro je k to w a ł .  Uchwała Rady N ajw yższej nigdy n ie  .weszła w ż y c ie .  Nie odpow iadała  on4
zapatryw aniom  n ie  t y l k o  rząd u  p o ls k ie g o ,  a le  -  co d l a  nas w t e j  c h w i l i  ciekaw sze -
róvmioż rz ą d u  so w ie c k ie g o ,  k tó r y  w odpow iedzi, p r z e s ł a n e j  do rządu  b r y t y j s k i e g o ,  o ś w ia t  
c z y ł ,  żo l i n i a  Curzona n ie  odpowiada -warunkom rea lnym , będąc d l a  P o l s k i  n iek o rzy stn ą , 
i  że rz ą d  sow ieck i ze swej s t r o n y  p rag n ie  o fiarow ać P o lsc e  znaczn ie  dogodniejsza. gran% >



J ł d a o  l i n i i  Curzona w s ta ło  z grobu la tom  1920 r .  gdy prem ier  P o l s k i  Wł. G rabsk i w o- 
b l i c z u  postępów in w a z j i  b o ls z e w ic k ie j .  Z o s ta ł  zmuszony prze* k o n f e r e n c ję  m ięd zy so ju sz ­
n ic z ą  w Spa do w y rażen ia  zgody na w ycofanie  w o js k ,p o l s k ic h  na l i n i ę  Curzona, podezrs 
gdy b o lszew icy  m i e l i  s ta n ą ć  o .60 km. na wschód- od n i e j ,  I  to n  je d n ak  ‘p r o j e k t  n ie  ' 
w szed ł w ż y c ie ,  gdyż R osja  Sow iecka, upo jona  sukcesami swej a r m i i ,  o d rz u c a ła  w sz e lk ie  
w rru n k i rozejmowey sugerowane przez  mocarstwa zach o d n ie .  W p a rę  mi c s i a c y  późnie i zwv- 
c ię s lc io  w ojska p o ls k ie  s t a n ę ł y  na - l i n i i :  Zbrucz -  Równe Sarny -Ł u n ini.ee -  W ile jk a  -  
D z isn a ,  a w n i e c a ł e  t r z y .  l a t a  p ó ź n ie j  K o n fe ren c ja  Ambasadorów /^ B r y ta n i i - ,  F r a n c j i  
Włoch i  J a p o n i i / ,  u z n a ła  o s t a t e c z n i e  w sc h o d n ia -g ran ice  R z p l i t e j .  wytyczone w t r a k t a c i e  
Ryskim, •' -

Obaona d e k l a r a o j a  moskiewska, mówiąc o gotow ości r e k t y f i k a c j i  g ra n ic y  t .  zw>. s f e ­
ry  in te re s ó w  so w ieck o -n iem ieck ich  z r .  1939 i  powołując s i ę  na l i n i ę  Curzona ma r a -  
pewno- na m yśli  o k rę g i  b i a ł o s t o c k i  i  s u w a ls k i .  Te dwa o k rę g i ,  w łączone na sk u te k  umowy 
R ib b o n tro p  -  S t a l i n  do Sowietów, au to row ie  d e k l a r a c j i  h o jn ie  o f i a r u j e  - Polisce . '

Narady i  odpowiedź rz ą d u  p o ls k ie g o . P rzez  c a ły  ub , ty d z ie ń  rząd  R z p l i t e j  obrado­
wał w peittnanencji nad s y tu a c j ą  pow sta łą  w wyniku w k ro czen ia  a rm ii  r o s y j s k i e j  na z i e ­
mio p o l s k i e ,  n o ty  jago  do rządów państw sprzym ierzonych  i  odpowiedzi Moskwy. Oprócz 
co d z ien n y ch ,  czasam i dwukrotnych w c ią g u  d n ia ,  p o s ie d z e ń  Rady M in is tró w , odbywały s i ę  
na rady  p .  P rez y d e n ta  R aczk iew icza  z premierem M ikoła jczyk iem , m in is t re m  spraw zag ra ­
n ic zn y ch  Romerom i  wodzem naczelnym , gen . Sosnkowskim. Równocześnie trv ;a ły ‘ n iem al n i e ­
p rzerw an i - k o n s u l t a c j e  rz ą d u  p o lsk ie g o  z rządami b r y ty j s k im  i  am erykańskim. Naprężona 
s y t u a c j a  wymagała bowiem w yjątkow ej rozwagi i  o s t r o ż n o ś c i .  •

Rząd so w ie c k i ,  k o r z y s ta j ą c  s sukcesów ofensywy; sw oje j a r m i i ,  zdecydował s i ę  na, 
o g ło s z e n ie  w re s z c ie  p r e t e n s j i  do ziem wschodnich R z p l i t e j ,  s ta w ia ją c  spraWę -  zdawało 
s i ę  w p ie rw s z e j  c h w i l i  -  na o s t r z u  n o ża .  Widać, c h w ilę  obecną u z n a ł  z a .n a jw ła śc iw sz ą  
i  n a j k o r z y s t n i e j s z ą  na t e r e n i e  międzynarodowym do zaszachow ania  rządu  p o lsk ie g o  b ez ­
p o ś re d n io ,  a rządów b r y ty j s k i e g o  i  amerykańskiego p o ó re d n io .  Być m o ż e , ' t a k  wygodny mo­
ment n ie  powtórzy s i ę  ju ż  do końca wojny, J e ż e l i  p rzy p u szcze n ie  nasze  odpowiada r z ę r  
c z y r i s t o ś o i ,  a w szystko  za nim przemawia -  t r z e b a  s t w i e r d z i ć ,  że dyplom atyczny kroje' 
Moskwy n ie  o s ią g n ą ł  zamierzonego ce lu :-  zmuszenia rządu  p o lsk ie g o  poci-n ac isk iem  o p i n i i  
a n g lo s a s k i e j  do w y rażen ia  zgody na p ropozycje  so w ieck ie ,  lub skompromitowania go i  

. tym samym u zy sk an ia  od a l ia n tó w  w olne j r ę k i  w Sprawach Europy w schodn ie j,*
Rząd nasz w t e j  t r u d n e j  rozgrywce s t a n ą ł  na w ysokości z a d a n ia ;  swym postępowaniem 

odw ró c ił  s y tu a c j ę  na ko rzyść  P o l s k i .  Odpowiedź na d e k l a r a c j ę  moskiewską, og łoszona  
d n .  14-go b.m. w L ondyn ie , spoko jna  w to n ie  i  zdecydowana w sfo rm u ło w an iu 'n iezm ien n e­
go s ta n o w is k a  P o l s k i ,  spowodowała uczuc ie  w ie lk ie g o  o d p rę ż e n ia  -  j a k  w y ra z i ł  s i ę  je d e n  
z komentatorów BBC -  w n ieco  n a p rę ż o n e j  s y t u a c j i  o s t a t n i c h  dn i i  z r o b i ł a  b ,  dobre w ra­
żen ie  w k o łao h  dyplom atycznych i  p o l i ty c z n y c h  Londynu. W, H, S te e d ,  p u b l i c y s t a ,  który,, 
n ie  zawsze ob jek tyw nie  odnosi s i ę  do zagadn ień  p o ls k ic h ,  w pierwszym kom entarzu do od--, 
pow iedzi naszego rz ą d u  p o w ie d z ia ł :  ’’N iektóro  ze Zjednoczonych Narodów znyZac^ły ju ż  
wyeoką cenę  za p r z y s z łe  zw ycięstw o. S zczegó ln ie  d u ż o ‘g r z e c i e f p i a ł a  P o lska ."C zyż  n ib  „ 
>yło.by dziwne i  n ie sp ra w ie d l iw e ,  gdyby m ia ła  ponos ić  ty lk o  k o sz ty  w ojny” , ‘

S tanow isko W B ry ta n i i . "Związek Sowiecki i  R z e c z p o s p o l i t a :P o ls k a  s ą -iśp rzym ier żeń­
cami W B ry ta n i i , N ieporozum ien ia  między tymi dwoma państwami p rz e s z k a d z a ją  w s k u te c z ­

nym, prow adzeniu  wojny z nie.rncami"^ Te słowa Vernona B a r t l o t a  ś c i ś l e  p re d y ą u ją  o fic ja l-* -  
ne s tanow isko  a n g i e l s k i e j  p o l i t y k i  wobec k o n f l i k t u  p o ls k o -s o w ie c k ie g o .  Są jednak  j e s z “

. czc inna przyczyny , d l a  k tó ry c h  .rząd b r y t y j s k i  d ą ż y  do z l ikw idow an ia  .k o n f l ik tu ,  .
:! państw ach n e u t r a ln y c h ,  w sp ó łp racu ją cy ch  lub  zb l iżo n y ch  do obozu s o ju s z n ic z e g o ,  

w T u r c j i ,  P o r t u g a l i i  i  S zw ec j i ,  obeone s to s u n k i  p o lsk o -so w ie c k ie  i  pdstaw a mocarstw 
,-a n g lo sa sk ic h  wobec n ic h  s ą  ś ledzone ze' szcze g ó ln ą  uwagą, gdyż d l a  ty c h  p ań s tw 's tan o w i 
to  p r o b ie r z  p o l i t y k i  ang lo -am erykańsk ie  j  w s to su n k u  do n ic h  samyoh. Z d r u g i e j  s t r o n y  
co raz  s i l n i e j  m a n i f e s tu ją c a  si-§ p e n e t r a c j a  sow iecka na Bałkanaoh i  B lisk im  W schodzie, 

' t e r e n a c h  leżących  w bezpo-erednięj s f e r z e  in te r e s ó w  b r y t y j s k i c h ,  musi n ie w ą tp l iw ie  rów*

»j a t y  y  nowagt _ .. . . _ ,v   ... _ . . .   .  .
z w io lu  w o s ta tn im  c z a s i e  prze-jawów s to so w a n ia  w b a se n ie 1 śródziemnomorskim wypróbowa­
nych metod czerwonego Kremla r o z s z e r z a n ia  sw oich wpływów w innych państw ach , j i i e o f i -  

'■cjrlno w y s i łk i  a n g i e l s k i e ,  zm ie rza jące  do pogodzen ia  k ró le w s k ie g o 'r z ą d u  ju g o s łb w ia ń -  
■kiogo z p a r ty z a n ta m i T i t a ,  -  w y s i ł k i ,  k tó r e  o s i ą g n ę ł y . j u ż _pewne sukcesy  -  Świadozą 
o w y tężo n e j  a k o j i  dyp lom acji  b r y t y j s k i e j  ce lem  par.aWwoW.anitt ty ch  m etod, a *pr.(ode _ 
w szystk im  skutków ic h  d z i a ł a n i a ,  i .

Ż ąd a n ia  t e r y t o r i a l n e  Sowietów pod adresem  P o lsk i  są  ty lk o  c z ę ś c i ą  planów impe- 
r i a l i s t y c znych cze rw onej R o s j i ,  o z ę ? c ią  m a n i f e s tu ją c ą  s i ę  je d y n ie  b a r d z i e j  jaskrawo od 
in n ych . Jej z re a l iz o w a n ie  z a g ra c a ło b y  w p r z y s z i o i o i  bezp ioczeństw u W Brytanii W równym 
s to p n iu ,ja k  usadow ien ie  s i ę  Moskwy pa wybrzeżu mr firódziemnogo«



S io  .uświadamiaja s o b ie  togo  n a r a z ie  s z e r o k ie  masy upołe-cz-eństwa a n g i e l ­
sk ie g o ,  p o z o s ta ją c e  wciąż pod wrażeniom zw ycięstw  arm ii s o w ie c k ie J , k tó re  • 
u ł a t w i ł y  WBry ta n i  i  prowadzenie wojny, a le  zdaj? fenami« z : togo sprawę m i a ­
r o d a j n e '  czyn n ik i lo n d y ń sk ie ,  z zimna k a lk u la o ją  paytrŁfCtfe:! w p r z y s z ło ś ć .
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_ . ' ” ....-  Tok-a-t - t ł o m a c z a n i a  d ak l a r a c■ 1 i  : . . rzadU--Sowloęli isgo. ,
p o d a n o .1 p r z e z a g e n c j e '  n£  t o m ą l  j ^ ą s u n k ^ w  £ o l s k o - r ^ s y l s k i ę h _

D n i a  5 - go  s t y c z n i a  o p u b l i k o w a n a  z o s t a ł a  w L o n d y n i e  d e k l a r a c j a  r z ą d u  
p o l s k i e g o  n a  t e m a t  stosunkc5w p o l s k o - s o w i e c k i c h  z a w i e r a j ? c a  k i l k a  m yl ny ch  
t w i e r d z e ń ,  m.'  i n . m y l n e  t w i e r d z e n i e  d o t y c z ą c e  g r a n i c y  p o l s k o - s o w i e c k i e j . -  
J a k  w i a d o m o . , k o n s t y t u c j a  s o w i e c k a - u s t a l i ł a  g r a n i c ę  p o l s k o - s o w i e c k ą  z g od n i  
z p r a g n i e n i a m i  l u d n o ś c i  z a c h o d n i e j  U k r a i n y  i  z a c h o d n i e j  B i a ł o r u s i , wyr ażo 

•nymi w p l e b i s c y c i o , p r z e p r o w a d z o n y m ,  n a  s z e r o k i c h  z a s a d a c h  d e m o k r a t y c z n y c h  
w r ,  1 9 3 9 . . T e r y t o r i u m  Z a c h o d n i e j  U k r a i n y ,  z a m i e s z k a ł e  w p r z e w a ż a j ą c e j  w i ę k ­
s z o ś c i  p r z e z  U kr a i ń c ó w ,  w ł ą c z o n e  z o s t a ł o  do s o w i e c k i e j  U k r a i n y ,  a t e r y t o ­
r ium'  z a c h o d n i e j  B i a ł o r u s i  z a m i e s z k a ł e  w p r z e w a ż a j ą c e j  w i ę k s z o ś c i  p r z e z  
B i a ł o r u s i n ó w ,  z o s t a ł o  włóczone ,  do s o w i e c k i e j  B i a ł o r u s i .  W t e n  s p o s ó b  wy­
r ównana  z o s t a ł a  n i e s p r a w i e d l i w o ś ć ,  w y r z ą d z o n ą  t r a k t a t e m  r y s k i m ' z  r . 1 9 2 1 ,  
n a r z u c o n y b  Związkowi  S o wi e ck i em u  j e . ś l i  c h o d z i  o Uk ra i ńcó w,  z a m i e s z k u j ą c y c h  
z a c h o d n i a  U k r a i n ę  i '  B i a ł o r u s i n ó w , ' z a m i e s z k u j ą c y c h  z a c h o d n i ą  B i a ł o r u ś . . p r z y ­
w r ó c e n i e  z a c h o d n i e j  U k r a i n y  i  z a c h o d n i e j  B i a ł o r u s i  do Związku  S o w i e c k i e g o  
n i e  t y l k o  n i e  n a r u s z y ł o  int. .r,e~sów P o l s k i , l e c z  p r z e c i w n i e  ^ t w o r z y ł o  s o l id ne  
p o d s t a w y  do s i l n e j  i  t r w a ł e j  p r z y j a ź n i  m i ę d z y  n a r o d e m ' p o l s k i m  i  s ą s i a d u j ą ­
cymi u k r a i ń s k i m , b i a ł o r u s k i m  i  r o s y  j s k i  n.-Rząd s o w i e c k i  o ś w i a d c z a ł  s i ę  n i e ­
j e d n o k r o t n i e  ' z a ; p r z y w r ó c e n i e m  s i l n e j  i  n i e p o d l e g ł e j  P o l s k i  i  z ą  p r z y j a ź n i j  
z , P o l s k ą . Rząd s o w i e c k i  o ś w i a d c z a  p o n o w n i e , ż e  d ą ż y  do u s t a l e n i a  t r w a ł y c h  i  
p r z y j a z n y c h  s t o s u nk ó w m i ę d z y  P ó l s k ą  i  Zwią zk i em Soąja l i  e t y c z n y c h  R e p u b l i k

* R a d , a  j e ś l i  n a r ó d  p o l s k i  p r a g n ą ł b y  t e g o , o p a r t y c h  n a  p r z y m i e r z u  wza j emn ej  
pomocy p r z e c i w  n i  e m c o m . p r z y s t ą p i  o n i e  P o l s k i  do t r a k t a t u  s o w i e c k o - c z e c h o -  
s ł o w a c k i e g o  mogł oby  p r z y c z y n i ć  s i ę  do z r e a l i z o w a n i a  t o g o  c e l u . P o w o d z e n i a

. w o j s k  s o w i e c k i c h  z każdym dniem p r z y ś p i e s z a j ą  c h w i l ę  w y z w o l e n i a  okupowanyh 
t e r y t o r i ó w  Zwi=> zku* S o w i e c k i e g o ,  Zwycię s k a  a k c j a  n a s z y c h  s i ł  z b r o j n y c h  o r a z  
o p e r a c j e , p r z e p r o w a d z a n o  p r z e z  n a s z y c h  s o j u s z n i k ó w , p r o w a d z ą  do z a ł a m a n i a

• s i ę  n i e m i e c k i e j  m a c h i n y  w o j e n n e j  i  w y z w o l e n i a  P o l s k i  o r a z  i n n y c h  k r a j ó w  
o k u p o w a n y c h . Z w i ą z e k  P a t r i o t ó w  P o l s k i c h  w R o s j i  S o w i e c k i e j  o r a z  p o l s k i e  kor ­
p u s y  wojskowe p r z e z  t e n  Zwipzek u t w o r z o n e , k t ó r e  o p e r u j ą  n a  f r o n c i e  r a m i ę  
p r z y  r a m i e n i u  0 o d d z i a ł a m i  c z e r w o n e j  a r m i i , b i o r ą  j u ż  u d z i a ł  w w a lc e  o wy­
z w o l e n i  e . Obecni  e o t w i e r a  s i ę  S p os o b n o ś ć  odbudowy P o l s k i  j a k o  s i l n e g o  i  n i e -

_ p o d l e g ł e b o -  p a ń s t w a ,  a l e  P o l s k a  n i e  może s i ę  odbudować p r z e z  o k u p a c j ę  t e r y -  
\ t o r i u m  B i a ł o r u s i  i  U k r a i n y ,  a j e d y n i e  p r z e z  o b j ę c i e  w p o s i a d a n i e  o d w i e c z ­

n y c h  z i em p o l s k i c h  z a b r a n y c h  przez  n i e m có w . J e d y n i e  t ^  d r o g ą  może n a s t ą p i ć  
n a w i a z a n i e  p r z y j a z n y c h  s tosun 'ków m i ę d z y  narodom p o l s k i m  a b i a ł o r u s k i m ,  u -  
k r a i ń s k f m  i  r o s y j s k i m . W s c h o d n i  a g r a n i c a  P o l s k i  może być  u s t a l o n a  p r z e z  u -  
mowę ze Związk i em S o w i e c k i m . R z ą d  s o w i e c k i  . i i o_uważa  b y n a j m n i e j  g r a n i c y  z 

, r .19 3 9  z a  n i e p d d l e g a j ą c ą  z u i a n i e , G-ranica  t a  mdże być  z m i e n i o n a  n a  k o r z y ś ć  
P o l s k i  w t e n  s p o s ó b , ż e b y  o k r ę g i , w  k t ó r y c h  p r z e w a ż a  l u d n o ś ć  p o l s k a , z o s t a ł y  
Oddano P a ń s t w u  P o l s k i e m u . W  tym wypadku g r a n i c a  s o w i e c k o - p . o l s k a  b i e g ł a b y  
m n i e j  więo'eJ w z d ł u ż  t . z w .  l i n i i  C u r z o n a ,  p r z y j ę t e j  w r  1919 p r z e z  n a j w y ż s z ą  
r a d ę  m o c a r s t w  s p r z y m i e r z o n y c h .  L i n i a  t a  p r z e w i d u j e  p r z y ł ą c z e n i e  z a c h o d n i e j '  
U k r a i n y  i  z a c h o d n i e j  B i a ł o r u s i  do Związku  S o w i e c k i e g o .  Z a c h o d n i e  g r a n i c e  
P o l s k i  powin ny  być r o z s z e r z o n e  p r z e z  p r z y ł ą c z e n i e  odwi®?nvch z i em p o l s k i c h , ,  
z a b r a n y c h  P o l s c e  p r z e z  Niemcy.  -Bez tyoń^ziem n i e m o ż l i w o ś c i ą -  j e s t  z j e d n o c z e ­
n i e  c a ł e g o  n a r o d u  p o l s k i e g o  w g r a n i c a c h  j e d n e g o  p a ń s t w a , k t ó r e  powinno  o -  
trŁyińftć koniec-zny  d o s t ę p  do m, B a ł t y c k i  e go ,  S łusz r te  d ą ż e n i a  n a r o d u  p o l s k i e ­
go do c a łk o w i te j  J e d n o ś c i  w g r a n i o a c h  s i l n e g o  i  n i e p o d l e g ł e g o  p a ń s t w a  mu­
sza być  uznano i  o t r z y m a ć  p e ł n e  p o p a r c i e . E m i g r a c y j n y  r z ą d  . p o l s k i , o d c i ę t y  
od narodu,okazał s i ę  n i o ż d o l n y  do u s t a l e n i a  p r z y j a z n y c h  s t o s u n k ó w  ze Związ­
kiem Gowiookim.nie p o t r a f i ł  on również zorganizować c z y n n o j  walki przeciw  
ni-emiackiemu najeid^oy na t e r e n ie  samój  P o l s k i , l-Go w ię c e j ,  p r o w a d z ą c  błędny
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p o l i t y k ę ,  c z ę s t o  d z i a ł a ł  n a  r ę k ę  n i e m c o m . I n t e r e s y  P o l s k i  i  Związku  ¡Sowiec­
k i e g o  p o l e g a j ą  n a  u s t a l e n i u  s t a ł y c h  p r z y j a z n y c h  s t o s u n k ó w  m i ę d z y  obu k r a ­
jami  o r a z  j e d n o ś c i  n a r o d u  p o l s k i e g o ,  u k r a i ń s k i e g o , b i a ł o r u s k i  ago i  r o s y j s ­
k i e g o  w w a lc e  p r z e c i w  wspólnemu wrogowi z e w n ę t r z n e m u , J a k  t e g o  wymaga 
w s p ó l n a  s p r a w a  w s z y s t k i c h  k r a j ó w ,  -

.• ■ - i. i ■ . . .  . '

D e k l a r a c j a  r z ędu  p o l s k i e g o  w s p r a w i e 
s t o s u n k ó w  p o l s k o - r o s y J s k l ć H, o g ł o s z o n a w n o c y ~ 1 4 / 1 5  1 . 4 4  r .  

Rz&cTpoTs^i  " z a p o z n a ł  s i ę  z o ś w i a d c z e n i e m  r z ą d u  s o w i e c k i e g o ,  zawar t ym w 
k o m u n i k a c i e  TASS'a  z dn .  11 I  1944 r . ,  a s t a n o w i ą c y m  odpo wi edź  n a  d e k l a r a ­
c j ę  r z ę d u  p o l s k i e g o  z d n ,  5 I ,  Komunikat  s o w i e c k i  z a w i e r a  s z e r e g  t w i e r d z e ń ,  
n a  k t ó r o  p e ł n ą  odpowiedź  s t a n o w i  n i e p r z e r w a n a  w a l k a . , p r o wa dz on a  z n i emcami ,  
k o s z t e m  n a j w i ę k s z y c h  o f i a r  p r z e z  c a ł y  Nar ód  P o l s k i , p o d  k i e r o w n i c t w e m  Rzędu 
P o l s k i e g o . W  g ł ę b o k i e j  t r o a o e  o u t r i y m a n i e  p e ł n e j  s o l i d a r n o ś c i  Z j e d n o c z o ­
n y c h  Narodów,  z w ł a s z c z a  w t a k  decydującym,  momencie  w a l k i  ze wspólnym wro­
giem Rząd P o l s k i  uważa za  b a r d z i e j  celo.we pow.st rzymać s i ę  o b e c n i e  od d a l ­
s z y c h  p u b l i c z n y c h  d y s k u s j i . R z ą d  P o l s k i  n i e  możo u z n a ć  ż a d n y c h  J e d n o s t r o n ­
n y c h  d e c y z j i  czy  f a k t ó w  dok onanych ,  k t ó r e  m i a ł y  l u b  mogłyby  m i e ć  m i e j s c e  
n a  t e r y t o r i u m  R z e c z y p o s p o l i t e j  P o l s k i e j .  Niemriej  dawa ł  on n i e j e d n o k r o t ­
n i e  wy r az  t o m u , ż e  s z c z e r z o  p r a g n i e  u t r z y m a n i a  zgo d ny ch  s t o s u n k ó w  ze Z w i ą z ­
k i em S o w i e c k i m , n a  w a r u n k a c h  s p r a w i e d l i w y c h  i  do p r z y j ę c i a  d l a  s t r o n  obu.
W tym c e l u  Rząd P o l s k i  z w r a c a  s i ę  i o Rządów B r y t y j s k i e g o  i  A m e r y k a ń s k i e g o  
do p o d j ę c i a  za  i c h  p o ś r e d n i c t w e m  i  p r z y  i c h  w s p ó ł u d z i a l e  rozmów p om ię dz y  
Rządem P o l s k i m  i  Rządem Sowi ecki m l a  t e m a t  c a ł o k s z t a ł t u  i s t n i e j ą c y c h  z a ­
g a d n i e ń ,  k t ó r y c h  z a ł a t w i e n i e  dop rowad zi ć  winno do. s t a ł e j  i  p r z y j a z n e j  
w s p ó ł p r a c y  m i ę dz y  P o l s k ą  a Związkiem Sowi eck im.  R ^ . d  P o l s k i  s ą d z i ,  że  l e ż y  
t o  w i n t e r e s i e  z w y c i ę s t w a  Z je dn o cz on yc h  Narodśw i  h a r m o n i j n e g o  u k ł a d u  
s to s u n k ó w  w p o w o j e n n e j  E u r o p i e .

,  *  •

Z o s t a t n i e j  c h w i l i

" T a s s "  o g ł o s i ł  odpo wi edź  n a  l o t ę  rz.ądu p o l s k i e g o .  Odpowiedź u t r z y m a n a  
j e s t  w t o n i e  w y b i t n i e  n i c p r z y j a z n y n ,  p o m a w i a j ą c  r z ą d  p o l s k i  o c hę ć  zmy­
l e n i a  o p i n i i  p u b l i c z n e j ,  gdyż n i e  J u s t  t r u d n o  z r o z u m i e ć ,  że r z ą d  s o w i e c ­
k i  n i c  ' J u s t  w s t a n i e  p r o w a d z i ć  o f i c j a l n y c h  . p e r t r a k t a c j i  z r z ą d em ,  z k t ó ­
rym n i e  u t r z y m u j e  s t o s u n k ó w  d y p l o m a t y c z n y c h ,  N o t k  s o w i e c k a  p r zyp omi na »  
że s t o s u n k i  t e  z o s t a ł y  p r z e r w a n e  z winy r z ą d u  p o l s k i e g o  n a  s k u t e k  Jego  u -  
d z i a ł u  w k a m p a n i i  n a  t e m a t  K a t y n i a  N o t a  s o w i e c k a  f e t w ie rd zą ,  że w o ś w i a d ­
c z e n i u  p o l s k i m  z a s a d n i c z e  z a g a d n i e i i e  u z n a n i a  l i n i i  d u r z o n a  z o s t a ł o  p o m i ­
n i ę t e ,  .Wszys t kie  t e  f a k t y  dowodzą,  że r z ą d  p o l s k i  n i e  ma z a m i a r u  n a w i ą z a ­
n i a  d o b r y c h  s t o s u n k ó w  z R o s j ą .  <
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